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Polska, Czechosłowacja 
i mała ente1ta. Przed przejęciem WileńSzczyzny 

Dziwne ciemności otaczają po· Uchwały komisji politycznej. 
litykę p. Skimunta od podpisania · • 
przezeń układu z Czechosłowacją. WILNO, 27 lutego (A. W.). Komisja polityczna sejmu wileńskiego uchwaliła wniosek 
Nie uzyskał on dotąd zatwierdze- w sprawie rozwiązania sejmu. Wniosek ten orzeka, że 
nia w sejmie i wcale się z tern nie marszałek ogłosi sejm za rozwiązany w jednym z następujących 3·ch wypadków: 
śpieszy. Nie rachuje· widocznie, 1) na mocy uchwały sejmu wileńskiego·; 
aby jego dzieło spotkało się z 2) na mocy uchwały sejmu Rzeczypospolitej; 
entuziastycznem przy1ęciem ze stro- 3) z chwilą przyjęcia posłów wileńskich w skład sejmu Rzeezypospolitej. 
ny opinji sejmowej. Zresztą i bez Wniosek większości komisji politycznej przewiduje 
zatwierdzenia układ odrazu wszedł 
w życie' i nawet znacznie przekro- W)'branie przez sejm elegacji z 20•tu osób, 
czył swój formalny zakres. upowa!nionej do wejścia w skład sejmu Rzeczypospolitej polskiej w. charakterze posłów ziemi 

Nie było w traktacie mowy o wileńskiej. 
tem, że Benesz ma zostać zwierzch- Delegacja ta wyjedzie do Warszawy jui we wtorek, a 
nim kierownikiem polskiej polity- cały sejm wileński in corpore uda się w czwartek na uroczystości do Warszawy. 
ki zagranicznej, ani tet o tern, te 
Polska ma się stosować do połi· 

· tyki małej ententy. Tymczasem je­
Rezygnacja p. Meysztowicza. 

dno i drugie staje się faktem.
1 

WILNO, 27 lutego. (A. W.) Prezes tymczasowej komisji rządzącej p. Meysztowicz wysłał do 
P. Skirmunt twierdzi, ~e Polska' delegata rządu polskiego w Wilnie p. Sołtana list, w którym komunikuje mu urzędowo uchwałę sejmu 
nie należy do małej ententy. A }e- wileńskiego w sprawie przynależności Wileńszczyzny do Polski. 
dnak uzalełnia się od niej i oble· W liście tym jednocześnie zawadamia, te 
cuje s~ę z nią .uzg~it•. Oto zrzeka się władzy, przelanej na niego przez gen. Żeligowskiego i przekazaJe łta 
wcz~ra1szy Pa~ przy~OSJ nam ko- władzę w ręce Rzeczypospolltej polskiej. 

naitaasza. w mieście 
jest firma Szmechel 1 Rozner, 
Łódź, Piotrkowska 100 l fll.f a 
160„ bo zakuptla towary .Jesz 
ose przed podskoczenlem cen, 
s przed a) e tanio suknie 
dam s k: te do najert-gant­
szych, modne palta damskie, 
kostiumy, spódniczki, mater-
1&ły na anknłe gnbardhl.a. 

M>l-3 Al!P.wiot, hnston l flora. 

stycznia z powodu zajść w Szobi 
szowicach, zniesiony będzie 1-g 
marca, jeżeli do tego 
zajdą n-0we zaburzenia. 

Oświadczenie kanclerza 
Sc:hebera. 

BUDAPt:::iZT, 27 lutego (i'at) 
W. B. K. Kanclerz Schober w roi 
mowie z przedstawicielami tutej 
szymi oświadczył, że 

polityka Austrji jest pelity 
ką pokoju I odbudowy. 

Rząd austrjacki usiłuje wszel­
kiemi środkami załagodzić skutki 
wojny. 

mumkat ~es~iegoB b~ura pr.asowe- Delegat Rzeczypospolitej p. Młtan w odpowiedzi na ten list wyrata radość z powodu 
go Jo knadra ac. wpółuu adreSZCle:. sejmu wileńskiego z dnia 22 lutego, a jednocześnie 

Zaprzeczył 011, jakob• układ 
praski skierowany był prze· 

uchwały dwko Węgf'orn1 
a onos1 rzę owe ptSmo 

,.Jzbanda• osiągnięto całkowite po- proponuje P• Meysztowiczowi, aby zachował swe stanowisko, 

rozumienie reprezentantów małej dopóki sprawa objęcia Wileńszczyzny przez rząd Rzeczypospolitej nie będzie ostatecznie przeprowadzona. 
ententy z Polską co do wspólne- Dnia 25 lutego p. Meysztowicz odpowiedział p. Sołtanowi, te 

go postępowania na konferencji zadoś~aczynlt jego ł;yczeni11 nie mote 

genueńskiej. Państwa małej enten- i te chwilowo przelał swoje uprawnienia na r~ce wiceprezesa tymczasowej komisji rządzącej. 
ty tworzyć będą w Oenui wspól-

albowiem Austrja zamierza zawrzeć 
szereg innych układów. 

Wkrótce bowiem prtedstawkiel 
rządu austrjackiego p: zybędzie do 
Bud~esztu, aby 

pogłębi~ stosunki mif!2dz31 
Austrją a Węg!":P.tmi 

ny blok•. ' Temps ' o zjeź Złe w Boułogne. Hola VI SGraWł~ He1denre!cba. 
Wynika oczywiście z powytsze- (Z warszawy). 

go, że do tego bloku ma naleteć P ARYZ, 27 lutego {Pat) W związku z konferencją w Boulogne sur Mer „ Temps „ 
Polska, czyli, ze wyrazicielem jej potwierdza wywody dzisiejszych dzienników paryskich. „Temps" przypomina program p6rząd- Rząd polski wysiał do komisa­
dąień i interesów na konferencji ku dziennego obrad konferencji genueńskiej, według którego traktaty istniejące nie doznają rza ludowego dla spraw zagranicz· 
ma być„. pan Benesz. żadnego uszczerbku, ujęty w klauzulach pokojóv,,, które zawarto w Saint Genuain, Nouilly, nych P· C~yczery'.u. ~0 t~, w któ:ej 

Jest widocznem, te w donic- Tńanon. Natomiast wyłączone będą traktaty sewrski, brzeski, ryski, oraz rosyjsko-bałtycki. do.maga się WYJ<"t.;m~riia Iosow 
słych kwestjach, które będą wysu- . . księgarza H p_etersb~1~:hego p. fer-

nięte w Genui Polska ma intere-1 dynanda -.e1denre1cua. 
sy nieporów~a~ie większe, niż któ- iści~ ~ pilzowski~ układem ~ak (ukła~ ~olsko-czeski d~ r~tyfikacji:·· ~ormaln~ czy tyl~o fakty_czny Do noty tej załączono oficjalny 
rekolwiek z państw małej ententy. gorhw1e poparł - mteresy cze~kie? Czesi. bezą. na. nędzę 1_ ntez~arnosć u~zt~ł Polsk_1 ·' w małe~ entencie to dokument: a.kcepto~:iny pr~ez wła.· 
Co w danym razie jeszcze waż- Skoro go cała Europa uwaza .za nasze] po~1tyk1 zagran_1czneJ, któ.ra ~ie i_nnego 3~k o~dame naszej po· dzę sow:ecKą w hst•)pactz1e _1921 
niejsze interesy te mają charakter przyczepkę do Benesza'? Przecież nawet taki układ strawi - ap. Skir- htyk1 zagran1czne1 do rozporządze- roku, stwierdzający, że p. !'le1deą.-
odrębn~, wypfywający z samego Poin~re. w swojem przemówie~iu mu~t liczy na psych~logiczny na- nia p. Banesza. . T. r~i~h był ~b~watelem Rzeczypospo· 

położenia Polski pomiędzy Niem- po Objęciu ste:u rządó~ wsp.omm:H stró1. pm~d ko~ferenc1ą, aby pod- hte1 polskteJ 
cami i Rosją, oraz z całego szere- tylko ~ .~ałeJ entenc1:, me· nie rzucić se1mow1 ten p!ód swoich 

gu danych geograficznych, histo- wspomina1ąc o ~olsce • stosunków z _Benesz~m . . WJdzlertawienfe kopalń fląsklcb. Pan laleiki o swej nndróil .. 
r rcznych i ekonomicznych. Jakąż Układ p. S~rmunta z Bene- „~by sobie ~łatw1ć to zadame, KATOWICE, 27 lutego (A. W.) PARYZ, 26 lutego. (Pat). Ba· 

Pomoc może Polsce w 1.e1- spra- szem przychodził do skutku w ten p. Skirmunt zamierza poddać raty- . . . . . . t t 
- · ób · k d · ł d · 'ć fik ·· · t lk 61 d - W sobotę zawiązała su: tuta) wiący tutaj delegat m1ms er:; wa 

wach okazać mała ententa? Czy spos , 1ż aż y musia o mes aq1 se1mu y o og ne zasa y . . 1 d 1 t , . . . . . wratenie że cała rzecz J'est posta- układu natomiast ukryć przed nim spółka polsko-francuska, która b1e- spraw zagrarucznyc i, yre" or p. 
owo „porozumienie 1 uzgodmen1e* . • . . '. .. . d · "' k 1 · d A st Zal„„k· w rozi1'l<>,„;„ z ko-

, . ' now1ona i rozgrywa su~ po za aneksje" dotyczące delegac11 mie- rze w zter"'awę opa me rzą owe ugu e . .,. t, , · '"~ 
ktore ma doprowadzić do bloku, " - 1 · · ś · Gó l "k d t"' ol0 k·e· a,....e·1c1·1· t..! 

· 1 
. Warszawą, że Polska ma przyjść szanej do spraw mniejszości naro· w po skieJ czę c1 mego ::> ą:s .a respon en '-m P " 1 J c'-> ' "" 

me po ega na tern, ze pohtyka . d . . • na 36 lal Iegraficznej oświaLkzył, że jego 
p. Skirmunta poprostu podporząd- t po pisać, rzecz zdecydowaną dowych t sprawy Jaworzyny . S ł d d d . . t przyJ·azd do P"ryż,a ni·e posiada 

- · ł "' e · h T k t d ·1 · .c „ k a ra y na zorcze1 1es na- " 
.··uje nasze żywotne interes ws ól- t u o"'oną prz z mnyc . a e y, o 1 e w1erzy1. powy"'- . - d . 

. . y p Kiedy u nas ani w se1·mie ani szej informacji układ z Beneszem stępu1ący: prezes - Korfanty, żadnego charakteru urzę owego. 
n mn celowi małeJ ententy. ' ' ł · d dr A B p z l k. dł w kontakt l·e-

. . . nawet w prasie w sprawie sojuszu który sam przez sic: jest skanda- cz onkow1e ra Y - • rtur e- an a es 1 wsze 
P .. Sk1rmunt ~robił ;.uż. przecież z Czechosłowacją było jeszcze lem naszej polityki zagranicznej, nisch, dr. Kiedroń, dr. Wolny i dynie z tutejszem poselstwem poi· 

~ 1~ ti dro~ze B me byle1aki. począ- głucho, w parlamencie rumuńskim ma jeszcze pociągnąć dodatkowy inni. skiem. 
l kt. awar z en~~~em taki układ, Take Jonesku oznajmiał, te Polska skandal naszej praktyki konstytu- Stron1; francuską reprezentuje . . d · 1' fÓ 

\ . or~go wszys te korzyś~ ~o- powinna zawrzeć ten sojusz i za- cyjnej. Do tego jesze dołącza się P· Jules Simon. ·11edzJDafOdOWJ 1}81 SOCia.IS W. 
s aią sic: ~z~chom, ~ ~s~ystkie etę- pewne wkrótce to zrobi. Coś po· stosunek Polski do małej ententy. BERLIN, 27 lutego (A W). We 

·
1
·/ary spa a1ą na 0 s ę: Ukłśa~ dobnego, a nawet o wiele gorszego Naszem zdaniem niema objektyw- [OSJ pal~~ÓW Da llf\ViO. Frankfurtje rozpoczął się między· 
en urąga normom wzaJemno c1 h dz. b . k 1.. · . 61 · · · t · · d · d · 1· t · p · \' 

. ·d d . . . . t zac o i o ecme w wes Jl przy- i ne1 wsp nosc1 m eresow mię zy KOWNO 27 lutego (A W) Ga- narodowy z1az SOCJa ts ow. rz. · 
nuę zynda~o odwe1t

1 
dm: 1

1
es oparty należności Polski do małej ententy:. Polską a małą ententą. Najwyrai- binet Oalw~nauskasa oprac~wuJ·e byli przedstawiciele Anglji, Francji 

na zasa zie oce et, ecz wprost W · . • · · ł · · · · · · ·· 
d dk . .,. " . t w arszaw1e zaprzecza się temu, I me1szym celem, ączącym JeJ trzy proJ'ekt odezwy do polaków na Belgjt, N1em1ec 1 Dan11. 

oo porzą owu1~ „asz m eres na- t 1. h · t t 6 · • · t · d · • 
. d k" , • . a w s o 1cac owe1 en en y m w1 1 panstwa, 1es me opuszczenie do Litwie z propozycJ·!ł utwQrzenia• Obrady są poufne. 

ru. owy czes 1emu zapewne w 1m1ę . t · k f k · p Sk. ·· A t · · · t H " ę 
,· ·ik· .. d . ł . , k. . T się o em 1a o o a_ cie. . 1r- rekonstrukcji us r11 J ronu abs- polskiej rady narodowej. w razie 

t··•1'~tie ie~ 1
. eit 

8 otwif~k~s ie1. rak- munta ratuje spójnik „i". Jego burgów. Polska nie ma tu powo- przychylnego przy1·„cia te
1
· odezwył -

a en me Jes ra y 1 owany. p t · · . ał l · "' 1 • ' „ ?? 
~Ale p. Benesz-pisze w swym t at w~pat~l kSI! WCTtąkż.ted„m a en- dd~:: do sbzc:etgnió nejttobatwy 1 mote ma być utworzone ministerstwo I {) okąd pÓJSC 

t k I . , R b , 'k• en o. 1 os a . a y pozory Ul)4,. o 01ę e ak ować całą do spraw polskich · 
rlf Yl lH'_ \t1'!:itęp~ymt „ ?ł OMtru -d są zachowane i p. &kirmunt może 1' spraw~. Natomiast ma wielkie po- • K·1no LUNA" ! 
wca e się em me s rop1 . a po - d 1 . . ć dz H co 

pis p. Skirmunta i jeidz1 po Eu- w a szym CJ.ągu uprawia swą I :vody. do. ~szhczę a~ia Węgier l!J fiórnrm 'l!ISlm Wł d T h ry 2 h 
. . . · grę. 1 popierania lC W miarę możnO· Uu Il q IU. a ca ag o w -e 

~opie, opowiadając w~zem wobec „R.obotnik• odsłania zamierzony 1 ści • nie m& i nic powinna mieć GLIWICE, 27-go lutego (Pat). serjacłt 
~ ~aż.·detmu z. oso?nta, d1ako Pdolska fortel p. SJdrmunta dla przemyce- i nic' wspólnego z aroźbami i szy- s D·~:iśl JtZ ser! a 
iu~ Jes wc1ągmę a 0 ry wan u . . . ł k' t C h . " k' b :". tan· oblężenia, zaprowadzony w 

l•t k" k. . . 1 . ma w se1m1e .ra. a 1f z zec O· kamur.1, 1::. 1C panstwa małej en~ mieście Gliwicach i okolicy przez ,,w obliczu smierci"„ 
po 1 Y- t czes 1e1 1 na cży ao ma- • . . 
1 . t t u " s1owac1ą. tenty me szczędzą pokoo.anemu międzyso1·uszniczą komisJ·„ dnia 31 
ei en en y • Z'-li" . 1. f · · d ' "' · I „ " „a sic: -.on erenc1a genu- 1 złamanemu naro owi, który przez „ •= ·-· 

.

!·'. Skimunt. cicho, ~ar~zo cicho ,~ńska _.~- pisze „R.obotnik" - dłuł?,ie lata był aze:zerym przyje.cie- 1 ~... M• A . ~ ~9iifllił. 
!h1_rncl(~„v SI'-, ze tak rw ]t"St. Ale l p._Skirmunt :.tamiPrza prZed tą lein Polski a dzH JDQ z ~ •• ,__,,-„ 1-c arem e -.,,, 
' ;,„ r1u ~A 1~.J:\ ..• ~o o swo·m, 1...0ii~erea-...4.a Pi'?.ecJ:-ożvć seim-0wi ie~n wsp0lay interes. • • ' ' • • 
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Czeski wynahrzek po~zrowy. ł Sytuacja polityczna. 
Nasi pobrafymcy z nad Wełta- (Na podstawie dspesz nocnych 

wy celują, jak wiadomo, w wynaj- Gł 
od niebe_.„_ Indii. prawo. 

--0·-

zarny Rienzł. - Zmierzch Qandni'ego. -Krótkow?!roc?:· 
a polityka Angljł. Nieudana fotograf ja!~ Narzm:ona po• 
oc. - „Bezlnteresownoś~" brytatish:a. - Div~de ei: Em· 

Będące kiedyś objawem ducha 
rycerskiego pojedynki na b;ała 

broi'1 w ostatnich czasach stały się 

w Polsce znów bardzo modne. 

dywan in ~prn;obów zrlobywania pie- '' · osu Polskł~go") 
nięd.z.y, z pomini~ciem p;awa wła- Poutyka międzynarodowii. 
snosc1 czy to prywatne1, czv też j D „ · · 

Skrucha, czy manewr stratagiczny? - Czy lord 
państwowej lub wog6le pubiicz;:ej. . eResze /10~n~ prry1msle w1~: 
O jednym z takich sposobów cze- I d.~m~~1.: .. naJ~az.meJ~zą ~~orl:i; '\ 

Dziś są one jednak przeważnie skich, będącvm najnowszym W\·· v. ::izy::,tkich! )akie (:y~ai."1 •:·. 
priejawern zdziczenia obyczajów. Jazk"om ·d - d . . t ·. szeregu m1es1ęcv: rHt'i! ·0111-. na _ k w zie 2111:0 pocz y, p1- · · k - · · · · , . 
W dodatk11 stosowane bywają nie szą nam z kót kupieckich z Wie· nicz~r lrancus o·a•1,• •'h i mnz11« 

Reading ma rację? 

(Od wł. koresp. "l(urjera Wieczornego"). 
zawsze zgodnie z oanującemi w dnia. uwa.zać za zawarty. l)•>.dcz,is :Pr•t· 

Kalkuta, w styczniu. Nietylko konserwatyści, ale i . . . . ' . . p · d · w· l · kama w Boulocrne nbaj nrP111 ,„.,, 
liberałowie żądają aresztowania i te] dztedzmie dawnemt zwycza1a- . . (~!11!-. :~· Czechami a iec,niem całkowicie uzg~dnilt swe „·ip 1!1' 

Całe Indje rozbrzmiewają obec- deportacji Gandhi'ego. lndje, mó- mi) przyczem zarzucono w nich is11;1e1e. oh.; .• er~f korek'1ondcncja, wania, zarówno co do spraw p:-i1 • 

1 ~~ !jednem tylko imieniem: Gan~ wią, to nie to, co Irlandja czy E· szable, rapiery i florety, a wróco- :v a~:~~~li 1

1~~· t~k~a~pos;6c~bn~~:~ tyki. o~ó~nej, j:ik i ~onf.c~e1wj1 ', '­
Ktoś łacno mógłby wziąć go gipt. Jeśli te dwa kraje ewentual- no do. pistoletó:' z ołowia~emi ni~ jej kosztó\\',. że, pisz~c <l~ \V:ie- nue~sk1e/ _ szczego._1!osc1. .. , ·. 

a Brabmc:, ~ziwę, lub innego nie mogłyby się rządzić samodziel- kulami, co prawie przy każde3 ra· d111a, wcale nie frank111ą hstow. na erm n konf
1
er
0

enhCJt zopsinJ 1 
\ 

nie, to o indusach nie dałoby się . . . . . · . "db' nT· d · 1 . k ·· z czony na ,. m. 0za ' ·1 
Joga induskiego, tak wielkim sza- to rzec żadną miarą. me grozi rnfekCJą i nieraz gan· v 1orc~ w~ n le mu p ac.:. ~ ~rę oostanowiono. 7.e zgoda n:i ·irl . , 
,ttnkiem i poważaniem cieszy się w kwocie ::>O koron aust11ack1cll,'' .· · f .. 

Naród ten, mowią, potrzebnJ· e greną. 1 . . 1- . t - . 1 b , ~O\\ 1etow w kon erencp •'ei111 1 · 
u to imię. Tymczasem, - jest - d . . . 1 a e Jeze 1 1es przyJac1e i:'m rata . · .· · 1 ' 
o człowiek, najzupełniej z tego bna~~ćej bpomocy. ~ie m?łźe się o- Po1e ynkow w uągu ostatmc1 czecha-kupca, to wewnatrz 1is1n ~7~1:.11:zą"~~ ';~i:n~z.~ emsani1~;1i i, 11', 

wiata, a otacza go aureola nie eJs ez nasze1 wspo pracy z tygodni w Warszawie było kilka. znajduje dobre odszkodowanie za · 
1 
~7d, ·~Y.1~: e~~· - , . 1 

·wi<:tego, a poprostu -- trybuna nimi. · Niektóre skońciyły !'ię bardzo po· tę karę w postaci włożn11ych 110' "' 15 :p)ra ;: 1 ząddnl, 11iędzie 1_1.,
1

" 
d . . dl -- Czy in dusi będą lego eh de- · dk 2 k k. h 2 k "' _1 .„ "'ie na a wo ll·l re,\ę. 

u owego, szermierza o 01epo eg- li, czy nie .... _ oświadczył mi pe· ważnie. O wielu zapewne opinja sro a .. ·or?n c:-es .1c . ')•') _oro .
1 

sj).!awa ,Jłtl;!Ó\v zaci.1 i::r.i'~t "( 11 
o~ć, 0 wyzwolenie Indji z pod wien wybitny polityk angielski, nie dowiedziała się wcale, wszysf· ny czesk:~ r~~naJą sięt -··~ koro· 1 nrzez R'lsji; na pałrzeh\ vr 1·1-.. 

uc o zący za· ar zo ra y a nego ro e wyn .,.1 \oron ::iu:-..qac- , . .. . . K ł ~ k . n-· 1 •. , 
arnna angielskiego. h d b d d k l kie minęły bez dłuższego echa. nobmka1ts f1

0
a:. 1m

17
•
0 

cl~ys Y wię; .z~- \a mian0wicie dłu12.ów l\;.i 17. in,- -11 

Aż dopiero niedav. no gwiazda - będziemy . musieli, choćbyśmy Wreszcie zabrał głos przedsta· kich... r. -".) pra1~ anu o _cza a 1 ~n 1" 1 1 .. , 

iandhi'ego blednąć poczęła. „A musieli uciec się do siły, wymóc wicie! urzędu prokuratorskiego. Ponieważ .i _stosunek nas.zei wa-1 me Zboębd;,,:~1·ąozrnana1·~1a11naar.odo'w· 1·~1.· 
·ak się stało - opowiem"„. na nich uznanie, że nasza obec- I t d k cista 1 - ·J ·Y - '=' -

Jeszcze przed tygodniem zda- ność jest konieczną dla icb dobra. Odwiedził go współpracownik jed- uy ;l? czes ie1 .. Prze - ,:.via po~Jdo wzajemnego powstrzym2·1 ·,1 i-
vało się, że Gandhi stoi u szczy- Przyznam się, że n ie 1·est nego z pism i miał z nim następu· do ta,ach op~raqi, kto wie. czy 1

1 

od al<cji zaczepnej nie P~1·;:,· · L 

t · r k t b ł · t t · . - korespondenCJa handlowa do Pol 1 . . . " • 
u po ęg1. a eż Y o is o me. wdzi~czną rola być dobroczyńcą, 3ącą rozmowę: 1 . . - "d . 1 t . , ~ . 1 a 1y pansfwa sprzymierzone · · "· 

Kongres niepodległościowców" · d s <1 me P0 J· zie ym mem ;')(,~' ia · wia7aJi· się l e t J · 
" narzuca1ącym przemocą swe 0 · - .Jaką kar~ prze\\·iduje ko· I nego po,x..·odu do zmartwienia dlri I·• ' · . <ok .:'·en ua 1! "~~i. 1 

" 

v Ahmedabadzie zgromadził 6000 brodzi·e1·st•"a' I czegóz· 1·m tak za· 1 1 k , . ł . . 1 I · - t -ć . - .. :-1o~own111a san c11 nrzenv; . ·1 
ielegatów. l o1o wszyscy, jak je- leży na uszczęśliwieniu indusów? t 1 t u ~ 1 n ·•• - .. < e . .:s arny za uu.zta w po,ienyn m. 1 nas mem a, :;. rac1 moze .naJw.vJ1.r:_1

1 

r:om l"b iitrzymani·a 1''.':an1t·r·11·• l,l 

en mąź, złożyli całą władzę wy- Oczywiście --niema lrnresu bez iViówią o tem artykuły 481 pocz ~ czesK_a_,. a e no ~lJ~my _•en jut wsfały wprowadzone w -;:,· ' . 
wnawczą w ręce Gandhi'ego1 • z interesu, J·ak to zresztą zwykle by- - 484 części .244-ej kodeksu z ro- fakt, J~~o do,, od czeskie1 porny- · Kwestje odszkodowai'1 n•e !1~ · 1 

"m tylko wa t k"e h . 1 d . :::łowosc1, •. f ·- . 
• 1 n n i m, Y me za- wa„. Bezinteresowność ang ików ku J 903. W żadnym wvpa ku me 11a Kon erenq1 rozwazane. 
ierał pokoju z Anglją bez. zgody staje się mocno wątpliwą, gdy się grozi uczestnikowi tego. zakazane-1 . !.3\~sze podkrt'~lali.t'.irny ~ pu1i.;.; i 1 

ongresu. . . . zważy, naprzykład, że oto już po- . . , .· . w1dzema mteresow polsk1cn · -,_ 
W . o~pt?w1edz1. na to z~ozył łowa przędzalni bawełny stanęła g? prr-_ez. p~awo za,atw tama_ ~po· n rzyść zawarcia sojuszu dw1t ''-: 0 • · 

andh1 osw1adczeme następujące: od czasu rozpocz~cia bojkotu to- row w1ęz1~111ejJ] z pozbaw1emcm I rrnrnrzy SCD. kich państw ententy. w oo,~rn .1 

"Pragnę pokoju. Lecz nie po- warów ~ngielskich_.. W gnmci.e _rze-. praw._ i' ara polega nri zm11knif;citt j .. li Reste del Carlino" \yyda- chwili. SJ?~·awa jest postawtona o .. ty.' 
oju za wszelką cenę, a takiego, c~~ ln~Je ~ą Anglp po~rz~bnteJ~ze, 

1 
w twierdzy. ł wane w Bolonji donosi pod ńatą g~rze1, 1.z:, Lloy.d. George._ z P~11.(' 

yśmy mogli śmiało spojrzeć w mz Egipt 1 Irlandia .. w1dzimy \>:1c;,-, 1 Na jaki przeciąg ciasu? 17 lutego 0 typowem proroctwie, rem po::,tclnow1.h,_ że na J,011~e1 ~. 
~~~ta),udziom wolnym całego że. pop!ostu wan~nk1 czysto:ekoii-„ ! - Prawo -- hardzo libernlre znanem temu dziennikowi już pod- „ha~taiy poh~yczne. ~)O.tl':, ·. 

m1czne1 naturv me pozwala)Cl .'\n- . . czas konklawe które J·ednak do- przez Franqę me będą 1,wesl ,, 
Coprawda do wzn1ocn1·e111·a si_.„ i·· · · . · ngramcza tvlko maks1m11111 };a- . ' . ' . wane" Zastrzez· en1·e to oznac „ 

- -s g Jl zrezygnowac z panow,1111a po- · J • • • • p1ero obecnie zostało opubhkowane. · . - · . ~ '· '. 
vpływów Gandhiego dopomogła Jityczn_ego nad _I~djami. ry w t_y~ wzglę~zte t taki term.1~ Pto w lecie zeszłego roku były konferenqa_ gennenska_ nie :;t-,, 

v znacznej mierze krótkowzroczna . Zas Gandl~1 3est wprost . prze- zamkuu:c1a okres la, na lat ;-;zesc. kapelan polowy dr. Oaetano Dalio- na - st~n.ow'.s~u . u.zn:rn_ia. z .. 
ar~zo, !Ym razem, polityka rządu cnvnego zdania: domag1 się, hy Dotyczy to jednak tylko \\·rpad- lio opowiadał ksi~dzu ci-rowi Don waznosci lraktatov._ pokOJOW}i.. 
mg1e~sk1eg~.. :1rz~dnic~ .a~1gielscy opuś~i.H !nrlje ków, gdy w warunkach pajed~nk u Pim:f'i!iemu i innym kapłanom. że wartrc~ pr~ez .~~~·1ety, cz-v i .1. i. 

Mtanowine prowad;,ac puczat-j 1 pozwolili mdusom rzadz1c St<; sa- . . . ć . d t =· . noc'-' poprzedniej· miał osobliwy Brzescm Life\\ kim czy ie7 z •· · 
· ' · · · !· · 1 · l t · · t ł ; ·esl sm1er 1e neao z uczes rrnrnw. J • • • • 1· an11· ballyck'tem1· cz, Poi·ir· 

owo . polttyk'= ugodową, nagle I moc zie r_11e. go ow. 1es '!fYWO ac J , • b , • , . „ • ~e11. Ukazał mu się m1anow1c1e . .""' ~~- . , 
ft!łeJ!lł syste.1_11 ~d . czasu_ wizyty pows!a111e, _gdy -~nghcy me dadzą . C~) kodeks "'~ro~nta UZ) ~ we śnie zmarły przyjaciel Don Ar- ?.bec1~ należy do n~":t'J ~.\ „ '." 
·sH:c1a Wal11. fy~iące mduSów m~usom „swara3 (rządu autono- cie bro111 palnet od ~n,ycrn hTQ'l~ Luro Pieralli .i ozwał się Q_oń na- ~aqt zm~ana tego P~"~.rn)' ( 111 

1reszto~a_no pod pozorem, jakoby I m1czn;g_o J. • . . • siecznej? stępującemi słowy: na korzysć traktatu rpk1_e~. . „ 
1amawiah kupców abv zamykali W:;rocl 1111e1scowych ;rngltkow _ N" I. . . d k er _ Cv· wiesz co uczy·nił pa- ~a dobro rezultatu ko.1fere11 _,1 

·we sklepy z nadejściem księcia. 1rn1prze lf-g e1s1 są z ama, ze na e· . , . .. . .. · r~ • «; „, pież? . Mianował on nuncjusza . . . . 1 .Y za. ono· 1 , J • I . b. l . . . d . . l te. .wr,1ca ie na uwai::.c: na J ' zapisać tez· na'eż . k , . , 

atrole woj~kowe z karabin am! żało~y powr?ci~ do st~ryc~ mei<?d, zat:ho~\ an~e. i;,z~ :ęt.y "h I ~1rzep1. ~" poli::k.iego, który ma hyć arcybls- c1ęzk1ego przesilenia gab.11!_ei~w~.' . 
n~szy~owym! k.unwwały całymi a więc. do siama waśni ~nędzy m- po1edyn,k~\\: „.rt~ ich .. 11ema, n.e- kupem Medyolanu, kardynałem. w~ Włoszech. Fac~e o.bJ_ą1 st..111 

lmam1 po m1eśc1e, aresztując co dusam1, a mahometa!1am1. ~ylko, ma własc1w1e po1edyn1rn, lecz wr- I pomyśleć, źe właśnie monsig- wisko prezydenta t m101stra ~i) · 

rok nowych „buntownikówu. że .wo.l~ec tego Anglia . mns1ał.ab1· pa<lek podobny do zabójstwa z nore Ratti ma po nim nastąpić jako ;ewnętrznych. Schanzer tekę lllJ'! 

Lecz żadne środki nie pomogły. zmiemc ca~ą ~wą grekofil~ką poh- rozmysłem. Papież. A stanie się to w przy- ~praw zagran. 
rzvjęcie księcia przez ludność tyk~ na Bhsk1m Wschodzie _na tur- .. A . T . d ek k • szłym roku w sposób budzący po-
niejscową było raczej chłodne kofilską, a to przyszło by 1m ze . Jes 1 po1e _yn s onczy ruszenie gdvź Papież umrze mię- Polityka wawnęlr&:na.' 

iele ulic było zupełnie pustych zbyt wielkim trudem.. . _ su~ bez rozlewu krw~? . dzy 20 ~ 25 stycznia. Po n~radacl~ klubów z preP• .. 
'. chwili przejazdu księcia. Siłą Zresztą, .mam v:r~zem.c, „ ze na - -~tedy kara .me n:ioze prze- . o śnie tym ~yło od miesięcy' rell! Pomkow:sk1m syt~1acja poi 
uemal sprow::idzono poszczegól- wpr~w.adzeme ?becme s~,1 1 .>ch ?Ie· kraciac Jednego roKU i.w1erdzy. wielu osobom wiadomo, ale redak- ~ sta1e bez. zmiany. Gabinet nie jt" 
iych in~usó~v,. aby pozowali do tod JUZ. nawet 1es! .bodaJ zapó~no. - A co mówi prawo o poje- tor _gaz~ty .„Rest~ del . Carlino" ! P'.zez_ mkogo - zwalcz~ny i flPP. 

otograf11 księcia n wśród wiernych Ruc~ mepodleg~osc.1owy w. I11d3ach d rnlrn amer kań~kim? dow1edz1ał się o mm dopiero z o- mkogo podtrzymywan .. 
oddanych". . przyorał tak w~el~1e r?~miary, że .) _ _ ;. . ~ . . kazji. nabożeństw~ błag~lnego oc!- -.... 
Rząd angielski był mocno ziry- tr~dn? go będz1e ~~usi~ drogą ma , , Prze\'i~du1e ~la~ surow.szy pra~ianego na mtencJę .chorego 

.„::::; 

owany przez ten brak entuzjazmu newrow dyplomat) czny-.h. . . . w ym1ar kary. do osm1u lat twter- Papieża. Redaktor ten pisze, co 
uczttć wierno poddańczych. Ale Copra~da_, pewne ene~g1cz~ue1- dzy, oczywiście dla uczestnika, następuje: 

o tet chodziło tu ni mniej ni sz~ posumęci~ rządu angielskiego któn· pozostał przy życiu. Przy wyjściu z katedry rozma-
ic:cej jak o przyszłego króla An- osiągnęło swoi skutek. . :_ c , · d k.· 1. _., d wiałem z dobrze mi znanym księ-

,lji i cesarza lnttji to nie ba· Are~zto~a~o sek~etarzy z1a~du . . Z) poJe yn „ 1 
. na ezą . 0 dzem Don Dallolio i rzekłem doń: 

atel~. To też b'ędąc bardziej po- WSZ\'C~1indy1sk1ego i .skaz~o ~.eh p~ze~lęps~~', docho~„e111e przeci~v - Czy wie ksiądz, ~e red~kcja 
łażhwym w sprawach 0 wiele na 1 i_ pół roku robot prz~.muso- k;órym wszczyna \\'ładza proku~a- nasza ołlzymała właśme wiado-
l'i~ksze.i wagi, nie uciekając się wycli 1 na grzywnę 200 TUPl1 każ· lorska nawet bez skargi? mość, iż papież jest konający? 
o środków gwałtowuych nawet I <lego. . _ . , . t Tak jest. Prawo w tych wy· Z wyrazem głębokiego żalu i 
robec znacznie cięższych wykro- . : 1.araz naza1utrz G~ndhi 0 - l dk h · k ·k _ jąkby zdjęty strachem, kapłan ów 
ze!l, - tym razem rzą<l an;..;ielski sw1~d~_zył, ~e zrywa n.araz1e ze swą pa . ac me cze a n~ s ar~ę ~o wykrzyknął: 
ozzłościł ~ię na dobre, aresztując pol1i~·1 ą meposłuszenstwa wobec szkodowanego, czy te~ rodziny 1e- Ach, więc sen mój się spraw-
ia prawo 1 na lewo priv najmniej- wła?;„. . _ . . go, lecz w każdym wiadomym mu dza. 
zcm podejrzeniu. · · 1'--~0 wa• Jednak, czy me 1est wypadku sama ściga przestępcę. Następnie ksiądz ów dodał, że 

Lecz i ludność 11ie z~ ·lekala' z t~ z )i.'gO :Irony 131anewr straU:- od kilku dni opanowany jest nie-
'dpowiedzią. Gandhi umiał po. g.icwy. P~<lob~ieg? _srodka chwycił zwykłem zdenerwowaniem. 
yskać dla sprawy mnóstwo nPOli· SH~ G~:.idln rowi:iez \V 1919 ro~u Maouilskł o sytuacji. A jednak istotnie obie części 
yków" induskich, trnwet tvch, któ- w rza~ie rozrucho~· w Pendżabte. Ó proroctwa się sprawdziły: Benedykt 

Konkurs szybkołri lotu. 
-r--

Nagroda Cnlib.,.,ra ro ze gr, 1 , 

brła w Omaha w koó~11 11l-i1e •I 
!!'"1 roku. na przesb·r.ehi 1.r1'11. 
kritaej o- bokach 30.7 mil 11l!g 

(=49 i<lm.) i którn_ wsnółzawrirl· 1 

cy rnusieli pnr,Pbyć ,,1(!ciokrot1 '. 
O,,.ółein rlłu~o~ł. lotn wyniosła w· · 
l ń3.Fi mil= 247 k111. 

Od począ.t'rn w.1ścigu i•ry· 
trz1·mali: Coomba na płato,rcu Cnr­
tiss Cox i Bert Acosta .na apar;i­
c10 Cnrliss ).larn c. 

Ostatecr.ri~ wynik wyśei~n by! 
11astt:pnj~·~: : 

7.Y dla ;1iego dawniej byii wro;~o 1 \~):ra;: 11 • \\, :d~: .1:1<~·1.·. swą skruchę, CH~. RK W, 26 lutego (1\. \V). XV zJmknął OL'Z)' między dniem 
1 ~,r>0sobieni. Wkrótc1::: więc siali! \"_OJJC': czc:,,o. w ;l<J:-.owann . prze- Zastępca prezesa rady komisarzy 20 a 25 stycznia, a jego następcą 2. 
i~ jego zv:oiennikami nawet naj- l nw Picmu srodbw _represyjnych: ludowych, Man·iilski, oświadczył został istotnie kardynał Ratti. 
ardziej umiarkowani ind us i ci ·z j Tymczasem on . poc1chutk~ dale1 na zjeździe komitetów ,,Biedoty", 

1. Bert Acosta Curtiss MarinP 1 
52' 9" 3;i. f r7. y pht".'. 

· Clarenc._; Co mos l <~arhss-\,~ox1 
54' 20" tr1y piqt.r·. 

;J, :rac r.c11dv (Thomas-Morse) 
57' 20'· tr.Ży piąte. 1;ch, kl(lrzy zawsze szuk;iii 'ugo . .tv przyg:-itowywał .. ::iwą pracę 1 plany że o ile urzeczywistnią się pogło-

Anglją. - - nowe1 kampan3~. _ -· ski o projekio,vanym rzekomo na-
Charaklerystycwem jedt, że i C~y krok ~tc~kroln rn.dJl lorda padzie band petlurowców, groma· 7 żvcir UOJd Geurge'a. 

pinja angielska hez różnicy od- Rea';lmga, P?~~ga1ący na meares~t~: dzących ~ię na terytorjum R11· I' i " „l -

ieni zwróciła si~ ostro przeciw w~mu ~a~1dm e~o. (wbrew opmp munji, Ukraina nie wwaha si~ Lloyd Georgi' nie lubi odsia<ly-
1 dusom, domagając się c,d rządu w1ę~szosc1 anghkow) był mądrym ścigać ich na teryto1i11m ru1111~i"1- wać po:r,:11.trzętlowych godzin w biu­
nlityki „silnej ręki" wobec indu- -niedaleka przy::;zło~;ć pokaże ... „ s1<k111. I rze. Lubi 1m di>brzC' zastawiony 
6w. Zdz. Groźba ia została plenv~zy raz I tół. szklankę dobry huni..1r. Kores­

wypowiedziana otwarcie. W spra- pondent .,National!idende" pisze 
,_._,_,,,__.,..,,... .......... „.,., .... ..., _____ ... ____ wach :.:;ospodarczych O~\\'i;.!.dczyl o nim z Londynu: „L\\'fÓl.:ilem pe-

bęri.1 wzno::itone pocl ~o;,~m nie­
bem modły do Pana Boga. 

c~ !a wieś wyszła n a pole i za­
cieła . i<' :nodlić. !Jo l~ilk11:1<istu 

4. Lloyd Beria.ud (Balilla) 
fil' 31'' tr-zy piąte. 

~n·hko~~ zdn'1vwcy \VV 10~1 !711 

mil a1 rr. = 2Sl.o kim.· go;1z. a wię1 
nie w1oie ust<.r,u.tP rekorfoi 1 kir· 
SC'!1'a ~vlJ J;lm. W c~tągn 42· Il'. ,; I 

cz,1i.q rii'tLl< lj, ~ ::s'J.51,J.u. · 1' 1;' 

ar;o l>fm w ciqg u l ;. 4 1•i. :·'.i 

ntery p•ąt" -,. - :,79 l;:•r1. - :io '1 

/;l\zna,·n <\ nal0:i. ż1> t11k ap t 

nit, lirrs.:tn~ 11:di 1 Gurtiss'~ z:1•·· 
pa'trwue oyr} w na,1 rnrfi7.il3i n 1 ~ 
:':\oual 111•l cl ł<>OUle" Lamh 111". 

Z p~1gactewsl;iego puw1„:u sa- l godz11111,ch, wskutek siinego mrozu, 
wsk1e3 gub. uonosz.ci: Skonsta-, kilb iud7.i zamarzto na śmierć. 
11•·ano pierwsze wypa .. H,i masowe· Tłum tuż na miejscu po:tarł dwa 
ll obłędu nu tle 15lodowun. WIO· irupy. Modły odbywały się nadal, 
.i.u~ie ~si S1.i l •1 :.iwo i>-1 lhki 6;) d_o:)ói<i nie nadszedł oddział woj­
ll1ZI uwier.r.y,!, J.(.· /. 111eDa może sKowy, który z 1rudem ro:ippił 

Manuilski, 7.e . na konferencji ge- wnev.o rnzu v: li.!:J1Tl<' uw::ig~ mi.go 
nue11skiej sowiety nie przyj me.i, I to\l:arzy~za na starsv,~o pana na 
ani żądania zmniejszenia armji, j baikonie, kió;y podcz1;, grania j::i 
ani dnnia gw'.irancji co do gof.po-

1
1 kieF .. n,1dkasa e( sztuczld bił nie­

darclej eksploatacji Ukrainy. Przy· zmor~lowa·1ie br-iwo, ~mh :--ie: ·i 
jęle h_rć może tyli.o /.,1danie sp la'_.,,. radr1· .. „ ;, nowi)d u pi, 'Śll i. której 
długów carskich i to jedynie :1•J tj r -"r, 1 1wi 1: , Ja vie111, ni mu- .u!Ru~cie ll.J;i-.'? u skarho:M c 
warunkie~, że kapitał zagranic;mylchy ru' ·,. \ .1..iJiii 1

"'. \V 1-oncu ro- ~· .u , 

przyczyni si_ę ~o gospod.arczej o·J- Zff~ z ~<.kją .:;r::(·~\ _,; P,'lO'IJv. i j R l r T (\ ~3 Il D Dn uu ~ 
budowy kra1u 1 podda s1ę na !t'· ,, Co7, pan go nie i'.ll,J. ' '" : 11 jw [ ~ t\ ~n~ u~~ I 
ryiorjum sowieckiem istniejącym mói towariy:;z - "tnż \q in"l n~·· 

........ i ~eaiom. ..U.er Uoyd Geo.r.e~I~ Ili i'i1Cli1mek b!IŻiCt w iUwtai a::.ć d1lcb, 1eżclt pw:1. dwa dni obłąkanvd1. 
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= . - T h bt " Il . ·-i4iiOWlC'H~~ll ~~~.El!.~„~-1.[SIE?_ Wpa!~u hr.'!a!wskich;:zmawial po~nca:ku.- Z ZA KRATEK . 
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Udział „hrabiego" w nabożeństwie. - Jak naciągnął --·..,•m111•·------zzr•*""""'...,,.,,... ... ,..,~--... m-----w-••=-= .... •-... www-.--.... --,..„ ....... 
DJ.i~: Alek:.andu. d • k p h a..1 " b I tr 
.rntr,,: Lcnnnra. h. \\'. ży a na w1ę s:!!!ą sumę. - an „ ra ... a na a u.- 1e· 

udana kradzież futra. du elt6wki i sztucerów. - Wielka 
<:;Jo"T.: Witosława. • K ń ki h · k 1· sensacja w o s c a o o 1cy. 

„ Monte- Carlo". dola czar ciyrcfctorom banku :it1~tro-\\'<;:-
Qierr;kie:io, ;i teraz wziE1I :::ir- d1) l'>an­

W dniu 24 października l 920 knotciw cz,_·"1-:ich. 
rok n do 9·go korhisarjattt poi icji Podejrz:inr f:iyf fotor!raf rn·d•'r\"k 

\Y!<rhód ~1. o g. 7.~7. Pewnego dnia przybył cio pa- j bawił" się pospołu z obywatelkami pańslwowej zgłosiła się niejaka Czemr. Aie"ztowany przyznał. i•~ pl:;-

!.11rh'"' !Ił. o fl. 11.1° łacu hr. Tarnowskich w Końsl·kh • mia~fa Końskich. Zb,,łecznem chy- Antonina Salomon. zamies7.kałć1 t\i h•I\' ie<;1o wlaf;nn~du i że \\'n:ticil ;~ 

I J - d) Welbw:y, ponieważ n~irH\"i<ll ''"· i?: 
\\"cd16rl h. -:.:;.~ r. młody, pJZrtojny oficer w wieku hn byłoby dodawać, że hrabia był przy ulicy Kruczej 2 I i oświadczy- no<kzas zapowiedzianej r~'rizii :· t "<J'.-

1'.11chcJr! o i,:. "..::; pp. niespełna lat 30 .. Hrabiny an i też I rozrywany zarówno przez danser- ła, że syn jej 17-letni Władysław kań. nolicia może ie z11alC'źć. :-\iL' iir.lc­
rr1711.r t,r ~'ltntiś•~ rlnit g. t0.41 I synów nie było podówczas. Znaj- ki na sali, jak i pt·zy bufecie. Po- został kilkakrotnie zwabiony przez C7Vt ·wcale, ~e b11 n1·11,,t\' porlrabial, 

.,.."""'"""'"„~· Pri:d>vło •1nia ~· 2.5fl. l do\vali się 1· ednak inni członkowie\ syłano do sklepów po na1· droższe AndrzeJ· a i Józefę małżonków Gó- rirzcch,,n:e, pod at naw'' ·„i,la<Jn:e, ile 
i<'h porlrobit od roku 1fK\'l <lo Jfll'ł. --

l • • rodziny i służba. Oficer przedsta- i najwykwintniejsze wina i likiery reckich, zamieszkałych przy ulicy Twier"zit ;ednak, iż czvnil to pnnieWl'lż 
~ łacenie daniny. wił się jako hrabia Tarnowski z w ciągu nocy do miasta, aby jak- Nowo-"'arzewskiej 17, w celu upra- ~rncuie nad ~poc:r-' em uniemożliwienia 

Bmrn pr:isowC' ministerstwo skar- Dzikowa, a w rozmowie przy po- najgodniej przyjąć tak szacowane- wiania gry hazardowej w karty. falszerzom banknotów ich podrabia· 
1' l orlaie rtn wir.do••tości: Wobec witaniu i przy stole okazał dosko- go gościa. Komizm położenia cha- W dniu 24 października, gdy nia. _ 'Y roku t902-lm-odriowiaclat _ 
n· ef1 na rzcknmr trudności przy nałą znajomość stosunków mdzin- rakteryzują jeszcze ·różne intrygi, otrzymał on 1500 mk. na kupno nracot1'afem w paiistwowei <lruknrni w 
·'ł2c1nit da n i n '1. ministerstwo nych wśród polskiej arystokracji. jakie wybuchły między urodziwe· kartofli, udał się do mieszania wy- \Viedniu i tam, badając raz shł„zowa-

1rh11 ~t \ ·erdza, ie trudności wy- Przytem hrabia zarówno rozn•ową, mi pannami miejscowemi. w zwią- żej wspomnianych Góreckich. gdzie na pieciokoronówkę, wpadłem nn mvśl, 
. . . . k b 1 . J • t . . . . 1 d . ł h b' b ł że możnaby bvto robić pieniadze tak, 
1- JH 111r z wmy s ar u, ec7. sa· 3a { r wy wornem1 mameraP11 za- z rn z u .zta em ra 1ego w za a- z~czą grać w karty. :ibv ich podrabianie bylo niemożliwe 
d. n!<1l11it·(\, •. Pomimo bowiem, imponował towarzystwu, ldóri.? cie- wie„. Jedną nawet zaszczycił od- O godz. 16 tegoż dnia. dowie- Pracowalem nad tem nawet wówczas. 
\"':erwsz,· termin płatności trwa szyło się, że może gościnnif' po- wiezieniem do jej mieszkania, co dziawszy się, że syn Władysław kiedv mnie z drukarni pań<:.twowei wy­
\'r1~ir'nie. większość płatników djąć hrabiego-kuzyna i Dzikowa~ wywołać musiało niesłychaną za- znajduje się u G„ Salomon udała dalono, zarabiając zresztą na żvcie ry-

11 ! A l · d · ty z d · ć · · ł f k d 'ć · ł t · k t · t ł sunk11mi i malowaniem portretów. 
:i. <1!1~ ~r :iranie . a11111y na. - _, zie m1 rozmawia po rancus tt z ros rnnyc 1 nczes mcze „. się am 1 za::. a a· syna, grającego Wówczas oowie-Oziatem sobie, że 

·~.e1'1 n<.l;,!ni i aakolwi~k kasy do~konały~ akc~nte~ paryskim. Nad ranem pan hrabia opit.ścił w karty i w zdenerwowaniu ude· teoretycznem badaniem nie doka~ę ni-
l'"illit . ą nd godz. 9 rano, płat- Jako powod swe} wizyty pod~ł, sal~ balowa i wrócił do pałacu rzyła go kilka razy w twarz. Na to czes;io, muszę mieć praktykę. Je~ll chcę 
1c \' zjił'.\'iaj:i się Hu mnie dopiero że zost.ał w rlrodze rloszczętme obi'"ecuJ·ąc p'rzysłać .tO,OOO franko·w' zerwał się właściciel mieszkania, fat$zerzom banknotów ich rzemiosło 
") • · · · 1 · · • t 1- d G · uniemożliwić, musze wiedzieć, jak si~ 

' · ~·f'J r 11111emoz twraJą przez o Oł\.ra ~1011y. • na cele humanitarne. Andrzej 01ecki, schwycił ją i rzu- banknoty falszuje - Podrobitem tedl' 
1~dnikom sprawne wykonywanie Wieczorem przed udaniem s1ę . • cił na łóżl,o. mzvstkie emisje, ale dopiero zeszte20 

7\ •mości. \V takich runkach na- na ~poczynek. hrabia poprosił o . W pon1~działek przed połu~- Epilog zajścia tego rozegrał się roku w maiu udało ml się pozytywniP. 
nO k<ls nie byłoby w sianie przygotowanie ciepłej kąpieli i m_em wyraził gość '?chotę z_łożema przed kratkami sądowemi w sądzie wynalazek o!'racować. 

'Hlei.ycit' ft111kcjonowat~. zmianę bielizny, co, naturalnie zo- w~zyfy h!. Plat~r~W1 w . Btałacze- okręgu I. Na sądzie oskarZony Na czem ten wynalazek p.0Te11a, 
stało ~pełnione. Była wt wczas wte, gdz:f' wła"111e ma stę <_Jdbyć Górecki przyzna! się do winy i 0 • Czerny nie chciał powiedzieć, po~ołu-

1 oterfa P C K t · lo va ue p tr eb n b , d - · jac sie na to. te podał st? wta~me. d~ 
, · · · · sobota. Nasfępnegn l ma t. j. w po ; r · 0 _z ~a . lU Y1a u- świadCJył, że Salomon wygrał :~'JO opatentowania. Bardzo niedokładnie 1 

Ci.ig' enie loferji poLkiegn czer- niedzielę po śniadaniu, gość nka- beltow~a: . Lok<i! os.wiadczyłl _że mk. i tiie pozwolił mtt odejść, aź powierzchownie opisał tylko, ie wsz~·­
·rinep-o krzyża otlb~dziE' się dnia zal ochotę udania sie <lo kości0ła dubeltowk1 są zamkmęle w szafle. zwróci wygrane pieniądze. Antoni stko pole~a na dwóch płytach, ułoi:?­
r c7.PP;.·ca b. r. Ze względu na na sumę. · Hrabia kazrtl oderwać zamek i Chodorowicz, towarzysz gry, zeznał, nych na krzyż, a których kolory są me 

vl, jak również na wysokie wy- W kilka chwil przed pałac za wzi~ł .: szaf): elegancką dubeltów- że gdy przegra i :=iO mk., wy~zedł i do sf~tN~;~~o~ieni;~stuitiwatem się ~wą 
r.me .. które ?ęd:1 wypl~can~ bez jechnł powóz i hrabia w towarzy- kę 1 s„fuc~r) · gdy wrócił, zastał matkę Salom o- sztuka dla celów osobistych - mów1t­
_,dny.ch . potr4cen, lot~rJa cieszy stwie kamerdynera pojechał do Pożegnawszy się z rodziną hr. na, której Górecki oświadczył, ie a choć mo~łem nafabrykować tysiące 
" wielkiem _Powodzenie~. Lo~y kościoła zajmujac miejsce w ław- Tarnowskich, gość wsiadł do po- f syn jej wygrał pieniądze i musi ~~~t~~~''\;!icły :ir.i~"~~~m ·~d~~z~~~~ 
'. 11'ywać mozna w oddziałach P. ce kolat~rskiej hr. T3 rnowskich. wozu~ którym miał jechać do hr. l tak długo grać, dopóki nie prze- ubranie i $!d)' on \1."ychodzlt! ja musła· 
· K. w b~nkacł • sklepach, koope-1 Po sumie wszedł do zakrystj"i Platera. Wziął także i futro hr. Tar- gra, wtedy to złapał Salomonową Iem siedzieć w dot1tt1. Jeślt zawiniłem, 

J ' · • • abv. zapoznać się z ks. probosz· nows iego na ogę. za gar o 1 przewroc1 Ją na ż o. ,o . · o prze sw~ ro z1n-r atvw·id' itp I · ' · ' ' k' dr dł · · "ł · łó k • t lk d d · "'~ 
'tr S · d Wielkie wrażenie spra~fl), ~dy 

Wzorowa ochrona. czem, któremu, się przedstawił ja- W pobliżu stacji kolejowej "bra-1 n ł?.dysław alomon oświa czył, Czerny, na namowy swego obrońcy, 
On 1 _ 1 1 t . b bdz ·. ko br. Tarnowski 7 Dzikowa i r1a bia" opuścił powóz, polecając stan- że v--ygrał 3,000 mk., lecz pienię- pokazał, na czem polega jego \fYn&la-

go. rn 1~ 1113 • r. ę te pożerrnanie obiecał wkrótce przy- gretowi i lokajowi jechać w stonę dzy przegranych nie zwrócił. z.ck. Dotychczas mianowicie linie motna 
!warta w todzi przy ul. Smugo- słać ·-;,·iększą sumę, jako ofiarę na Biał~czewa i zatrzymać się około ~ędzi~ B. !3orkows~i skaza! An· było kopjować, a fatszerzom utrudniało 
ei l rr. 6 pierwsza wzorowa ochro- kos-c1·o·ł, pon1'ewai cl1\\'1.Jc1wo, pó krzyza. drze1a Gorecki_ ego, .Tozefp _Gorec- się zadanie tylko przez to. te robiło 
a t łk · · " się te linie coraz delikatniejszemł. Jeszo 
'' u r?.:ymywana ca owicie przez okradzeniu go, jest he1. gotówki. I - .la was tam \I.' krótce dopę· k~, Władysława _Salomona 1 Anto- wynalazek połe{ła na ustawienia dwóch 
~'1~fwo. Oprócz tego od 1 sierp- Po obiedzie zawołał do gabi- dzę, a tymczasem spróbuję zapo- mego Chodorow1cza z~ grę haz~r- płyt rewnotesite do siebie i na pocby­
; 1 l'ędzie otwarte w Łodzi specjał- netu kamerdynera ; r1)elUJ·ąc do 1· t'- !ować, ho widzę tado kuropatw dową .• pona.dto Andrze1a. Góreckie.- leniu Ich pod odpowiednim kątem, skut-

c1111·nar3'11m gdz1'e bPdą kształ • k d \ t k1"em cze"o ołJraz" ?:najclujace !'l~ na ' „ · go dyskrec1·i, zapvtał 2"0, CZ'-' tiie -· odezwał si"' przv wysiada111'1t go. 1a o vmny u erzem.a / n om- x ' - k-i ' s1·ę kar1dydatk1' na o hro · k' J ~ J " .J - nich, k1'71J.tuja się w całą sieć " rey-
c mar -i. zna jakiego żydka, ktfiryby mu z powozu. ny Salom~n na 3 ty~.odm~ aresztu. wych•, wynikaJących z tego kątn, który 

Opłata za pocztę lotniczą. mógł pożyczyć przynajmniej 20 Ponieważ hrabia zabrał ze sobą Na zasadz_1e amnest11 wm~ daro- musiałby być fałszerzowi znanym. 
t · k - ł f t d b It · k · wano (b1p) Zdania rzeczoznawców o Czernym 

Kur franka francuskiego dla ~su~cy m ·• pomewai. w pa acu . 11 n~>, u e . ow ę 1 sztucery - · · było podzielone. Jeden nazwał Czernego 
r.1,e, yłek lotni ;:ych w relacji Wari me wypadało mu riro. rć o po~ycz- 1 ~k1.erował się '~ s~ronę dworca bardzo niebezpiecznym lal~:z:en:em, zd 
rawa _ Praga _ Paryż na mie- kę, a zost~ł- kompletnie og-rab10n~. kole1o_:ve~o ,.w. Konsk1ch - to wy- Fałszerz-wynalazcą. 0 wynalazku jego odezwa! się tekce--
r ic marzec wyznaczonv został na Kameruyner podał m11 11azw1- da!o s1~ słuzb1e pod~1rz~nem. P?· Niedawno temu toczył !'.ię w Pra- ważąco, drugi zaś stw~erd.zit, ii: W)'nll· 
72 mk. poi. · sl-:o żyda, do ktorego zaraz „hra- de1rzeme wzmogło się 1eszc:ze, ze dze cT.eskiej niezmiernie zajtnujacy pro- lazek Czeme~o ma w1elk1e zuacz:eni e. 

b · • d ł · · t ł ~ · · · d · ł d · ce~. Mianowicie przed sądem· stawa I Czeskie ministerstwo finRn ów scha· 
K I j d • • ta u a stę powozem w 1ego o- w a~ nte prze1ez za po owczas po- człowiek, który istotnie banknoty pod- rakteryzowato Czernego, jako iJawisko, 

0 ac e la akadem1kow. warzystwie. ciąg w stronę Opoczna i Toma· rabiał, byt znany jako notoryczny i bar· jedyne w swoim rodzaju, jakiego do-
L...arząd Klubu akademickiego - Potrzebuję 20,000 mk., ode· szowa. dzo niebezpieczny „specjalista" na tern tychczas nie było, albowiem on istotnie 

MCA. w Warszawie, chcąc przyJ'ść zwał. się „hrabia" do żyda. Stangret w niedługim czasie polu, <lo zbrodni się przyznał, a mimo nie nadużywał swej umiejętno~ci,. prze· 
t Ost ł d k • l y "'t I · ciwn1·e. można było mieć wrażenie, łt 

j akna1'wi„kszą pomocą akademi- Zyd, zobaczywszy powóz hr. zawrócił i pojechał z loka3· em na 0 z a 0 ary uwo mon · -:> a o się ruk „ T h ł 1- · ·r · d d to jak następujf': stara się rywalizo\\'ać tytko :r, d ar· 
im polskim postanowił wydawać arnowskic , by o śniony. stal'.ję. u się owie zieli, że ów w sierpniu ubiegłego roku zgłosiło niami państwowemi. o ;e~o wynalazku 
ięsne gorące kolacje w cenie Dla pana hrabiego nie 20, oficer wsiadł do pociąi:;u i dje- się w Bubeszczu, poct Pragą, do komi- wyraziło się sceptyczńie. . 
O mk. ale 50 tysięcy w tej chwili d~j~ chał w ki"'runku Opoczna. Teraz sarzs policyjnego dwuch chłopców, kM- Obrońca .opiera? się na dwoisto8ct 
Spodziewam•.· Si"", że krok ten odpowiada żyd, i wręcza bezwło- i·uż nie uległo wątpliwości, że rzy przynieśli cztery·' płyty z negat;iwa- psychologicznej. Jedna dusza w c,zto-' „ · mi banknotów austriackich. Znaleźli wieku-mówił-jest obywatelska, 5 <rę• 

otka się z uznaniem szerokich cznie tę ostatnią sumę, nie prtyj- hrabia - jest osrnslem. Toteż te- je mi~dzv portem w Troji a jeziorem powana ustawą karną i prawneml nor-
ił akademickich. mując nawet żadnego pokwiiowa- leionicznie zawfadomiono o wszy- na dnie Wełtawy. Tegoż dnia i pe· mami społeczeństwa, zaś druga burzy 

Kolacje wydswnne są od 7 do nia. stkiem policję w Opocznie. wien urzędnik magistratu znalazł w się przeciw tym ograniczeniom, ponłe· 
wieczór. _ Czy nie macie tu w Koń- Oszust zdołał umknąć z po- rzece w tern samem miejscu 15 płyt, wat idzie wyłącznie za ideą. . 

skicb jakiej zabawy? _ zapytał ci'}gu. zaś policja, zarządziwszy specjalne po- Sąd przysięgłych . ośm~u glosami 
Koncert. 

W ~obotę, dnia 4-go marca r. 
, o godz. 8-ej wieczorem, odbę­
.it~ się w sali Filharmonji Łódz­
-1. Dzielna 18, wielki koncert 
bHeuszowy z okazji dziesięciolecia 
uiyny śpiewaczej męskiej, stow. 
11dl. polskich z udziałem: wybit­
g~ artysty opery. Warszawskiej 
_amsława. ęoguck1ego, młodego 
1rtuoza-p1amsty E. Prażmowskie­
- dru~yn męskiej i żeńskiej, or­
~1ry symfonicznej i miejscowych 

1 <utystycznych. · 
W programie utwory: Chopina, 

11 duszki, Leoncavalo. Dyrygent 
nil F fvrr _ 

llrabl·a wi·eczorem kam 'rdvnera. \'' 1 szukiwania znalazła ich jeszcze 28. - uwolnił Czernego od wmy 1 kary, co 
e J '\ c nvili, gdy zatrzymał się Pokazało się, że idzie tu o bardzo licznie zgromadzona publiczność przy-

Owszem, jest bal ligi kohiet pociąg w "Opocznie, zjawili się na zręcznego fałszerza, który przez 10 lat jęła oklaskami 
na ce1e dobroczynne. stacji policjanci. Spostrzegł te ich ___ ..;;.. ___________ _ 

Ceremonie cbióskie. I Czy kobieta mote byt dtokeiem7 
Dzielni.ca. ch~t\ska . w !'f owym Francuski .Jockey Club znajduje 

Hrabia wyraził ochot~ zaszczy· ruchy hrabia, a przeczuwając, że 
cenia swoją obecnością tego balu jui są na jego tropie, umknął 
i po kolacji w pałacu, zajechał po- z pociągu - zanim policjanci zdo­
wozem przed salę balową. Może- łali się zorjentować. W przedziale 
cie sobie wyobrazić, jaką sensację jednak pozostawił fulro, zabrane 
wywołał hrabia wśród uczeslni- w pałacu w Końskich dubeltówkę 
czek i uczestników zabawy. Takie- i sztucery. Rzekomy hrabia uciekł 
go „honoru" dawno nie pami~tają do Mniszkowa gdzie odegrał rów­
mieszkańcy, aby prawdziwy hrabia niet rol~ hrabiego.· 

Jorku ~na3du1e się w._załob1e, pora się w niemałym kłopocie. Oto zna­
to bo~·1~m e~~hum~CJl zmarłych na na paryska śpiewaczka operetki, 
obczyzme chmczykow. p. Panny Heldy, r,;vróciła .się ~o 

Tradycja wymaga, aby chiń- ~e!$o. klub.1:1 z podam~m. udz1elema 
czyk, zmarły na obczyźnie, był 1e1 hc~nc31 na uprav:iame zawodu 
przewieziony do ziemi ojczystej. dż.okeJa na francuskich torac)t _wy­

wierzyła znpełnie tej całej historji Chińczycy zamieszkali w Stanach ścigowy.ch. Pa.nna Heldy posw!ęca 
i postawiła mu energiczne ultima- Zjednoczonych dbają 0 to bardzo w~zystkie chwile wolne ?d .swych 

Ciekawa afera wydarzyła się tum, aby pod groźbą doraźnej rę- i każdy z nieb oszczędza na fun- zaJęć t~atralnych, sportowi h1pp.1ci~ 
onegdaj w Berlinie. Na Lothring- koczynnej kary do dwuch. godzin du~z dostania si" z powrotem na nemu 1 dos.zła. .do nadz.wycza311e.1 
strasse Nr. 53 znajduje się mała zjawił się z powrotem. Lecz da- „ d k e a spo 
restaurac1· a, które1· właścicielami są remnie czekała nowożytna Ksan- ziemię chińską, choćby już po wprawy w 1ez zie ·onn l ~ -

Polłcia w pościgu za policją. 

śmierci. sób, wprowadzony w.Europie przez 
małżonkowie Pompei. Tak lokal, ty~a na swegC! męża. Mijała go- . . dżokejów amerykańskicl1. 
jakoteż i gospodarze nie cie.szą się dzma za godziną - a pan Pom- Co siedem lat speCJalny pkręt, · . 
wcale dobrą reputacją w oczach pel nie wracał. WówczllS w stra- naładowany resztkami trumien ze Zapytana o powód tak mezwy· 
władz; zwłaszcza na właściciela Jó- pionem sercu pani Pompel zagra- zwłokami chińczyków, odbija od kłego żądania odparła: nD!aczego 
zefa Pompla wpływają rar, po raz ły struny miłości dla męża; zroz- wybrzeży zachodnich Ameryki, wio- nie mam być dżokejem. Dziś wszy· 
doniesienia do policji o nielegal- paczona i strwożona udała się do ząc pogrzebowy ~wój ładunek na stkie zawody otwarte są dl.a ko­
nych interesach. Skutek tych do- komisarjatu, gdzie oświadczono jej, drugą stronę oceanu ::,pokojnego. biet. Wszak istnieją doktorki J?ra· 
niesień był taki, że dnia pewnego że o małżonku jej nic nie wiedzą. I teraz okręt taki ma odpłynąć. wa, filozofji, medycyny, urzędnt~z· 
zajechała przed restaurację doroż- Stało się to dlatego, ponieważ Pod jakiemi jednak adresami ma- ki, szoferki i t. d. D1aczeĘO więc 
ka, z której wysiedli dwaj komisa- dziwnym zbiegiem okoliczności nie ją być wysłane zwłoki ekshumo- miałby być dla nich zamknięty tY:l-
rze w celu aresztowania pana Pom- zanotowano nazwiska restauratora. wane? ko tor wyścigowy?" Rozui_nowam~ 
pia. P.ijany gospodarz zaczął gro- Lrozpaczona pani Pompel była bardzo słuszne, ale paryski Jo~ke1 
zić rewolwerem i bronił sic; bardzo na takie dictum święcie przekona- Dla zaradzenia temu, do każdej Club już raz odr~u.c.tł .taką . .Prosbę, 
zajadle przeciw wykonaniu zamia- na, że męża jej uprowadzili prze- trumny chińczyka pochowanego w odmówił mianow1c1e hcenq1 ' pan­
rów komisarzy. Wreszcie udało brani bandyci. Natychmiast zgło- Ameryce dołączona jest butelka nie Woodland, ~iostrie. znanego 
:'ię tym ostatnim przy pomocy nad- siła na policję straszny wypadek i ~1 eri;iet.zczryie .zamknięta_,. ~ ~ niej dżokeja,. ch~e w1ę~ . ))yr konsek· 
biegłych policjantów ujarzmić pa- na skutek tego wprawiono w ruch zi~a1du3e ~ię k.a~vałe~ s~OTj z wy- wentny t me dopusc1c na tory wy: 
na Pompla i wsadzić go do do· najsprytniejszych agentów. Dopie- ptsany:n na .me3 sz~i.egołowym ne- ścigowe nawet osoby 1ak znanej 
rożki. ro nazajutrz wyświetliła się cała krologiem 1 ~.dre;:)e~. z!Ilarłego. 'i powabnej, jak śpiewaczka pa-

Jn~em jutrze_1szym \\' „Kur· Energiczna jego połowica, któ- sytuacja i uspokojoną poniekąd Przy eks~umacp . r~:>zblJa 1s1ę butel- ryska. 
Wieczornym" wprowadz!uny rą zacny małżonek podchodził nie- panią Pompei zaw!adomiono, że kę, a .~YJęty ~ me1 kawa.ek skóry, Lecz Held, u iera s:ę przy 

' . .r.rnł szar·ld 1 logo~r„f\iw z · .dnokrotnie w taki sposób, ile ra- małżonek 1·e1· został porwany" zu- przybi1a na wierzchu trumny. l p. . K} P .· _.. -;. 
1• •. • ~ . • . o:;wem ~ądamu. to 1:wvc1ę,-.y, 
~ 't 11cJjlcpsi:yc:11 , .. y hri;~J bC'r. przPszl<odv uda~ się pełme prawomocme 1 leg al n 1 e W ten sposoli !1111\11<1 prze-;) \k,, · 

'na lwnpkr z lowan.ysian 1. 1uc tt· aresąany. ~ociera do celu podróży. l ----
' t 
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Dzisiejsza giełla warszawska. 
-0-

godnie-ruch był bardzo ożywiony. Prze­
mysł Wytwórczy dochodzi do norm 
przedwojennych: szczególnie dotyczy 
to przemysłu bawełnianego. Ogółem 
ceny manufaktury podskoczyły w ubie­
glym tygodniu od 12-do 15 proc. -

Hurtownicy warszawscy :t11dają za 
krupony czeskie po 1425 mk. za funt, 
w detalu kosztuje 1 kt!. skór ~reclnich 
z ~arbnrni warsza\Vskici Feiffrów 2100, 
ciężkich 2400, cena skór miękkich pod­
skoczyła o 50 proc. 

Na dzisiejszem zebraniu ~lełdowem 
I'' dziedzinie walut i papieró"' ruch 
bardzo mały .• 'otowania bez zmian. 

Gotówka. 

Dolnry Stan. Zjedn. 5005-~ 

Przędza podrotala w tym samym cza- PARYZ, 26 lute10. Dono!\zą ze 
sle przeszło o t()X) mk. na 1 kg. Naj Sydney, te podiete zostały kroki vrzv-

i;!otowawcze w c'elu stworzenia wszech­
więcej P.o~zukłwano przę~z~ ~ 5212 ~wistowego trustu zbożowMo. Or~a!li­
zamiast n1e1 kupowano rówmez ~ 1611, zacja ta ma działać na zasadach ko­
której ceny po. dniosly si( od !'i00-600, operacii i będzie ·ontrolowala zbiory 
marek na t ksi, Ceny przędzy przed- au~tralijskie, ~anadyiskie i amerykań­

Czeki i wpłaty. 

Bels,tja 541.50. 
Berlin 17.77i pól-17.85-17.80 
Gdańsk 17.75-17.&J. 
Kopenha.ga 865. 

stawiały się n~stępujaco: M 24!1 2900- skte (Stany Z1e<lno('zonel. 

Londyn 17550-1700.S. 
NoWy Jork 5990. 
Paryż 561-559-1161. 
Pra~a 70-70.25. 
Wiedel'i 65.25-65 

Listy zaatawae. 
<I i pół flł'OC. listy zast złet11tk. za 

100 rubli 275-265 
4 i pól proc. liaty ust. złemsk. za 

I OO marek 70.50-70.25. 1 

5 proc. obłfg. m. Warszawy !t28 -
525 

6 procen. obi. m. Wanzawy r. 1917 
126. 

Akcje, 

Bank Handl. w W anz. &>'25. 
Bank Kred. Warsz. &X.JO- 50SO 
Bank ZJ. ziem: poi. 117~-1200 
Cukier 21450-21600-21500. 
Drzewo 1925-1950-1925 
W ęglel 1820P. 
Lilpop !1875-3950-0925. 
OstroWłec 7050. 
Rudzki ~-2560-2550. 
Starac\oWłce 4000-ł875. 
Pocisk 925-950. 
Zawiercie 55000. 
Zyrardów 75000-mxx> 
Borkol'łłki 1410-1400. 
Bracia Jabłkowscy 1275. 
Żegluga 1700. 

0050, .M 5211 55..~5400. J'4 ro)2 4Cm--
4roc>, M 24'2 510<\ Wyroby pończosz­
nicze znajdowaty wielu nabywców, 
szczes:iólnłe młędzy kupcami z Mało­
polski I Kresów Wschodnich. Bielizna 
podrotała ostatnło o 20 proc. 

BIAŁYSTOK, 25 lut~o. (A. W.)­
Karo 1100-1500, kastor koloroWy 500--
700, kastor zwyczajny 000-700, kasto", 
ciemny 800-1000, burka na \\1elnianej 
osnowie 1200-1000, na bawetniandl o­
snowie 6'.Xl-100, materjaty paltotowe z 
podszewka ~. koce szastatowe 
sztuka 0000-6000, koce komendanckie 
sztuka 1000-11500, szmaty zwyczajne za 
pud &X>O, szmaty tybet za pud SCOO, 
szmaty bojer 5500, wełna Scheco za pud 
55,000, wełna czyste za pud 60,000. 

Che mtkalja. 
KRAKÓW, 25 lutego. (A. W.) (Ce 

ny en siros, wszystko za 1 ki;t.): Afun 
2r 0-52r, amonjak 170, bejc do drzewa 
520, boraks 680, kreolina 510, dekstryna 
450, dwuchromian posasu 9C-O, formalina 
40 proc 960, i;ilejta ~arncarska 650, ka­
lafonia 500-580, karbid 240, korzeń mu­
dlany 430-4..'iO, kwas borowy 1400, kwas 
siarczany 1~0.fl40, klej stolarski kostny 
600, lakieryl1800, naftalina w łuskach 
500, parafina 520-4W, siarka 240-750, 
siny kamiE ń 658, szelak prawdziwy 55 1, 

mączka ryżowa 600, gliceryna 4000, 
sól jllauberska 100. 

Polaka nafta 2559-i«JO. 
Farby: czerwona pompeiańska 140-

200, biel cynkowa 580, zielona 240, ut-

i 
tramaryna prawdziwa I gat. 1400. Ten-

IJD8k WłOklennftzJ kraJOIJ. dencja zwytkowa. 

WARSZAWA 26 I t...., (A W)- LWÓW, 25 lutego. (A. W.) Oeki:try-
, • u -6°· · · na OOO. ~urna arabska 1500-1600, sze-

\\· Wanzawle sprzedaję: metr surówki lak 600, kalafonja 550. Artykuły che-
-metkałłł 70 cm. za rJ70, madepolamu m.lczne, farby i ole!.e podskoczyły w ce­
fil CJn. - 8X> mk., s:r.ymtlngu oo cm. nie. Pokost podrozał o 150 - ~UO mk. 
~ „1000" (sztuczka) 20,00>, „lOO" 16 ~ lmk~. n~~:.tóre farby podrozaty o 

tysięcy, Heintzla obrusowe 140 cm. 

~~- l&"J cm. 200), zefir koszulowy Uopa dJ!kontowa w baonu franrnskitn. 
Ó Ź PARYŻ, 26 lutego. W sferach finan-

Ł D • 26 lutego. (A. W.) - W sowo-giełdowych przypuszczają, że bank 
pierwszych trzech dniach ubiegłego ty- francuski obnity dyskonto do 5 i pól pr. 

----- ---------IS;:::? ____ ---

TEATR 

I Krakowska peretka „SCALA" 
Cegielniana Nr.18. DziR . jutro o godz Największa 1 ;:: 1~ w. 

ystawa nrrnmv ło bntvis~teuo. 
LEATFEALD, 27 lutego. (Pat). 

Radjo. Wystawa przemysłu brytyj­
skiego w Londynie i BirminP"ha­
mie wzbudziła wielkie zaintereso­
wanie w sferach kupieckich nie­
tylko krajowych, ale i zagranicz­
nvch. Udział w wystawie wzięło 
1400 wystawców, reprezentu;ącvch 
główne gałęzie przemysłu brytyj­
skiego. 

lnformacie ekonomiczne z Rosił. 
MOSKWA, 25 lutego. (A. W.) -

Komisarjat sprawiedliwo~cl rozpatruje 
projekt prawa dotyczącego towarzystw 
akcyjnych. Projekt określa, że nomi­
nalna wartość akcji może wynosić 25 
rubli zlotem jako minimum. Akcje na 
okaziciela będą mo~ly, według projek­
tu, być wypuszczane tylko za każdora­
zową zgodą rady komisarzy ludowych. 
Projekt przewiduje równiet ochronę 

interesów posiadaczy mniejszości akcji. 

- Komisja patentowa zakończyła 

rozpatrywanie projektu nowego prawa 
patentowego.· Projekt przywraca w Ro· 
sji prawo wtasno~ci wynalazków i prze- I 
widuje, te wynalazek jest Wlasnokią 

autora nawet wtedy, kiedy został wy­
konany podczas pracy zarobkowej w 
warsztatach pracodawcy. 

- Oprócz istniejących jut podat­
ków poarednich, zamierzone jest opo-. 
datkowaue następujących towarów: 
tkaniny, mydło, t!y,iece, papier, wyrovy 
!zldane, porce' noWt:\ faJansowe, skóra, 
gwotdzie, guma, .perfumerj~, kosmetyka 
i wiele innych. ' 

- Sownarkom udzieijl pozwolenie 
na zalożenie bhnku kooperatyw sowiec­
kich. Ma to być tow. udziałowe z ka­
pitalęm zakładowym 1 miljon rb. złotych 
na początek. 

„ 

f'en~acja ! ! 11 

zemua o stoo ołtarz0. 
(Telefonem z Warszawy.) 

matka dwojga dzieci w 
10 lat, zeznała, ;,p uczvn·; 
przez zemstę. <.lyż zn ti 1 

Ch. od dwóch ]at i wobc t 
że po powr r:c 
mógł znaleźć posady. utr. v1~ 
ła go całkowicie. Gdy ob en· 
Ch-ski porzucił Kiełbasil'1~ka, 
zwróciwszy poni""'1io ·~ rch ,„ 
ków na całko\ ile utr.:v r1n: 
dy zrozpaczona kob:et? zntr:'f· 
otruć się przy stopni:ich ulln 
gdy przeszkoozono :ei <l k 
zemsty. Płyn składał ~·r- ;: '· 

wrlerjariowycl. inozi 
jodyny. 

W kaplicy kościoła Wszy:stkich 
świętych na placu Grzybowskim 
w ubiegłą sobotc: odbył sic: ślub 
Felicjana Ch. z Marją T. z Srebr­
nej nr. 2. Gdy po ceremonji ślub­
nej orszak i liczni znajomi składa­
li życzenia młodej parze, wówczas 
leżąca krzyżem przy stopniach oł­
tarza jakaś kobieta zerwała się, 
wyjęła z kieszeni buteleczkę z ja­
kimś płynem i usiłowała go wypić. 
W chwili, gdy desperatka dotknę­
ła buteleczkc: do ust, wówczas je­
den z orszaku ślubnego usiłował 
wyrwać buteleczkę, lecz wtedy nie­
doszła samobójczyni oblała twarz 
pana młodego oraz przypadkowe --·ICl'8-~ 
osoby z orszaku ślubnego: dr. Ju­
styn a Berez~ i żonę jego (Marszał­
kowska 62 , Zofję Malinowską 
(Miedziana 9) i Zuzannę Oustaw­
ską Fredry 3), przyczem ob.lała 
ubriinie Wiktorii Pacuskiej ze ~tru­
gi, Tadeusza \faliszewskiego, Sta­
nisława Tyrzera i Jadwigi Sza­
niawskiej. 

Sprawczynię zemsty, 28-letnią · 
Stefanję Kiełbasińską poszwanko­
wani zatrzymali i oddali w ręce , 
policjanta lecz przedtem zdążyła 
ona rzucić pustą buteleczkę i roz­
biła ją na kamiennej posadzce. 
Kiełbasińska {Chmielna nr. 83), 

Kotn0rnik rrz. t;n'1 t 1
' 

Okregowym w Łodzi .J 
A~d1zPjew11kl z11m. wf,,. 
dz\ prv.y ni Orle! M 11:i, 
na zasP.dz!e art. 10'0 t"<:t. 
Post. Cyw.. O!!łn<.zn ł.~ 
dnia 28 eutego i92~ r 
olf godz. IO r11no 11'e " 1 
G11tka, gm. Brus, w pow. 
łódzkim będzie dok(•nn· 
na pnhliczna l!aytftcJn rll· 
chomoirei n11letąoych <fo 
Antonlt'go Garnysa i •kh· 
dających się z Jirowy, 
świni i wozu roboczego, 
ocenionych na s u m q 
!>O.OOO mk. 

Komornik: 
011-1 J. Andrzejewski. 

sped. 

MOS" 

TY 
ERŁY i WSZEL Ą BIŻUTERJĘ 

2664-3 cenach kupuje 

J LE SKI 
GRAND HOTELU TeL 16 876. 

Operetka w 3 akr.. Leona Steina i Beli J1 
bacha. Przełożył W. Po rorski. Muzyka 
Kalmana, w akcie II "Taniec holendenl 

odtańczą P. i E. Koszntscy. · 
B!lety do nabycia vr k sie teatru od I0-2 i o 

------ -
TEPFI. sieli państwo czekać parę tygodni, - Nie wiem. Pewno ją wy-

zanłm przyślą kogoś z elektrowni. rzucił. 

l h 
-Naturalnie, niech odetnie. - Przyszło mi na myśl, że 

an, cuc przestępstw Już on wie co robi-rzekła ~znur· można ją przecież prz..vmocować na 
kawska. - Zawsze musisz się dawnem miejscu. Podr,obić pie-

( _ sprzeciaćl częcie ... 
Pa11stwo Sznurkowscy dopiero . Sznurkowski. za~ilkł. Po chwi- - - Dziękuję bardzo. Do kra-

co sprowadzili się do nowego miesz- h mont~ zapahł św1~tło, otrzymał dzieży dodać jeszcze fałszerstwo. 
kania, które udało im się znaleźć zapłatę i poszedł S?b1e.. Kradniemy prąd, zerwaliśmy pie-
po długich, uciążliwych i kosztow- Sznu~k~wscy ~1egah po toną- częcie i na dobitkę chcemy je 
11ych poszukiwaniach. cem w sw1etle mieszkaniu, prze- podrabiać. W ten sposób, moja 

. • . tawiali meble i cieszyli się. droga, przy najbardziej łagodzących 
Wi~c.zór .zapadał. Pan Sznur- Jak wesoło, gdy jasno! okolicznościach dostaniemy z dzie-

ko~.skt 1 p~m Sznurkowsk~ błą- Ale radość ich była jakaś trwo- sięć lat ciężkich robót. 
dzth P0. ciem~ycb, zastav:10nych żna i posiadała jakiś niemiły przy- - Boże! Co też ty wygadu-
meblann poko1ach, wpada1ąc na smak jesz! · 
stoły, ~a krzesła i na siebie. Każ- _:_ Powiedz kotku - spytała - Ale napewnol 
!e z ~t~h, t~zym~ło w r~ku zapa- nagle żona - czyś nie zwrócił u- - Wiesz co? Przed sądem po-

_ną ~wi.e~~· b,Yh podobm do człon- wagi na to co było napisane na wiemy, że monter nam kazał. 
1<ow Jakte1s mistycznej sekty. · plombie? ' - Ale kto uwierzy w takie 

W przedpokoju stukał i skro- - - Owszem, mniejwięcej, że brednie! 
bał. monter, zaprowadzający insta- kto samowolnie zdejmie plombę, - Coś już tam wymyślę. Po­
laCJc: elektryczną. ten będzie odpowiadał sądownie i wiem, że kochał się we mnie.„ i 

Czego on się tak grzebie! 
- denerwował się p. Sznurkow­
ski, kapiąc stearyną na szlafrok.­
Dosyć już tego ła~enia w ciemno­
ści! 

-- Czego chtes2 ode mnie? 
Przecież ja nie jestem winna. Sam 
":ip_rowadziłeś tego montera-niedo­
raJdę! - odrzekła żona, kapiąc na 
fotel. 

W tej chwili wszedł monter. 
·- Instalacje gotowe. Czy pań­

stwo życzą sobie mieć zaraz świa­
tło? 

zostanie ukarany z całą surowo- postanowił się zemścić!„. Jednem 
ścią prawa... Był tam wy:nienio- słowem wykrc:cę się. 
ny również jakiś paragraf kodeksu - Czy to ładnie oskarżać 
karnego... człowieka niewinnego i to jeszcze 

- A więc jest to przestępstwo? o takie brudne oszustwo. Uważam, 
- Naturalnie! ża lepiej będzie podpalić ścianę 
~ Jak mogliśmy się tak łatwo w przedpokoju i powiedzieć, że 

na nie zdecydować? wybuchnął pożar i plomba sie spa-
Przestępcza natura. Wycho- liła. 

wanie nas wypolerowało, a jednak - A potem w sądzie okaże 
złe instynkty prędzej czy pótniej się, teśmy sami podpalili i cięt-
wyjdą na wierzch. kie roboty nas nie miną. 

- Według mnie nie myśmy - Boże, jakie to okropne! 
zawinili, lecz monter. On namó- Czas leci i lampy się palą! 

- Naturalnie! - zawoł.Jlła 
ni Sznu-kow~!<a. 

wił nas do tego. - Przeklęty ten monter z 
pa- - Przecież monter nie ma z jego radami. Jak strasznie nas 

tego żadnej korzyści dla siebie. podszedł. 
. P;zepraszam cię, - wstrzy- - A jednak jest podejrzane Uspokój się i nie denerwuj. 

mał M mąż - przeci~ż tam wisi indywiduum. Nic z tego nie ma, Mote się jakoś wykręcimy. 
plomba elektrowni. Nie mamy pra· a namawia innych do złego. Taki Zamyślili się oboje. Siedzieh 
wa jej odr ,• · ozwclenia. przestępca jest zły, te spotkał lu· obok siebie oświetleni kradzionem 

- Ohip • - ·k~ m~nter-- dzi niewinnych i kusi ich. A gdsie światłem sześćdzłesięcioś iecowe-
odeti1~ 1.1. l i>c1e mu- jest plomba? go tyrandola. 

-~edaktor i wydawa: Mucalł .,,._. 

.:'.)Z~urkowski spojrzał wyraźnie 
na żonę i rzekł: 

- Wiesz, Maniu, nie wiedzia· 
łem, że jesteś taka.„ 

- Jaka? 
- Skłonna do przestępstwa. 

Nie wiedziałem, :te jesteś prze­
stępczynią z natury. Patrz, w cią­
gu niespełna pół godziny okazało 
się, że niema takiego przestęp· 
stwa, do którego nie byłabyś zdol­
na. Zaczęło się od kradzieży, a 
potem poszło już gładko: fałszy­
we oskarżenie, fałszerstwo, podpa 
lenie ... 

- Podpalenie tyś sam wy­
myślił, a później zwalasz na in· 
nych. 

- Niech tak bc:dzie. Niech bę­
dzie) że ja. A jednak dzic:ki mon· 
terowi, dowie ziałem si~ wielu 
rzeq;y. . 

- Zabiłabym tego montera! -
wybuchnęła nagle Sznurkowska. 
- Niech się tylko dostanie w 
moje ręce zarznc: go jak barana i 
nóż obliż~ .. .! 

· - Widzisz, widzisz ! Jabym 
go nie zarznął. .ladusiłbym tą 
świnię, jak psa! 

- Boże! Boże! Jacyśmy nie­
szczęśliwi I 

Znów zamilkli. Znów siedzieli 
cicho w blasku kradzionego światła. 

Nagle ona spytała cicho: 
-- A ile ludzi jest na ciężkich 

robotach? 
. On opowied?.iał: 

wiedz otwarcie, czy w waszej 
dzinie nie było warjatów? 

Spojrzała przestraszona i drga 
- Nie! Właściwie, tak. K 

petytor mego rodzonego brata 
stradał zmysły. 

- A widzisz teraz. Dz1edl 
ność jest okropnem złem. 
jesteś zupełnie niewinna. SI 
nawet nie wiesz do czego je 
zdolna. 

-·A ty? 
- Ja też. Na mnie rów 

ciąży przekleństwo dziedziczna 
Mój wuj, brat matki, ożenił 
Opieńkowską, której ojciec sta 
przed sądem jako oskarżon. 
podpalenie. 

- Aha ! Widzisz ! 
podpalić! Jakie to 

Nie wiem. Ale niedługo będzie 
o dwie osoby więcej. 

Znów zamilkji. Wreszcie mąż A kradzione światło sześćd 
odezwał się: 

1 

sięcio wiecowego żyra11dola 
- Dlaczego mam_ taką prze :1ało rnytrze i wesC>ło. 

stęp zą naturę . Czy tó nab rte · 
czy też dzie lziczm„ 1.1n1 11! r!'l · •Tłum ) t T r 


